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Na budowlach socjalizmu

W112 punktach Śląskiego Zagłębia
powstają bloki mieszkaniowe
Rośnie 77 nowych osiedli robotniczych

^ KATOWICE. (PAP). — Rośnie z roku na rok przemysł 
Śląskiego Zagłębia. Co roku nowe tysięczne rzesze robotni­
ków znajdują pracę w rozbudowywanych hutach, nowych 
kopalniach i fabrykach. Tak samo jak obiekty przemysło­
wa, w każdej niemal miejscowości województwa katowic­
kiego rosną nowe dzielnice i osiedla mieszkaniowe. W tym naj 
bardziej uprzemysłowionym o kręgu naszego kraju trwa bu­
dowa 77 nowych osiedli robotniczych, powstaje nowe, socja­
listyczne miasto Tychy, prowadzi się roboty budowlane w 
35 punktach t. zw. budownictwa rozproszonego.

Około 20 tysięcy robotników 
Katowic, Dąbrowy Górniczej 
Bytomia, Chorzowa i wielu in- 
nych miast i miasteczek Zagłę­
bia jeszcze w tym roku otrzy­
ma nowfe mieszkania w osied 
lach budowanych przez ZOR. W 
latach 1948 — 1950 w nowych 
domach zamieszkało ponad 65 ty 
sięcy ludzi. W okresie tych 
lat na terenie województwa ka 
łowickiego powstało około 39 ty 
sięcy nowych izb mieszkalnych. 
Blisko 11 tysięcy dalszych izb 
oddanych będzie do użytku w 
bieżącym roku, ponad 14 tysię­
cy wykonanych będzie w stanie 
surowym.

W okresie Planu 6-letniego 
Śląsk otrzyma 130 tysięcy izb 
mieszkalnych prócz obiektów o 
przeznaczeniu socjalnym, lub 
kulturalnym.

Poza budownictwem no­
wym, prowadzone są w Za­
głębiu na szeroką skalę kosz 
towne prace remontowe. Po­
nure domy, które budowali 
dla robotników kapitaliści, 
nie skanalizowane, ciemne, 
stłoczone obok siebie na te­
renach najbardziej zadymio­
nych przez obiekty przemysło 
we, są obecnie przebudowy­
wane. Do wielu osiedli prze­
prowadza się przewody kana­
lizacyjne, w innych wzmac 
niane są konstrukcje domów 
dotkniętych t. zw. „szkodami 
górniczymi”, spowodowanymi 
osiadaniem gruntu na tere­
nach zawierających wyeksplo 
atowane pokłady węgla. 

Budownictwo nowych osiedli 
mieszkaniowych w obrębie tzw. 
niecki węglowej wymaga przeła 
mania wielu poważnych trudno­
ści nieznanych na innych tere­
nach kraju. Najważniejszą z 
nich jest smutna pozostałość o- 
kresu kapitalistycznego — tzw. 
bieda - szyby, t. j. szyby budo­
wane przez bezrobotnych górni 
ków, którzy potajemnie w naj­
straszniejszych warunkach gro­
żących niebezpieczeństwem dla 
życia wydobywali z nich węgiel. 
Bieda - szyby przysypane i nie­
widoczne dla oka, rozrzucone są 
po całym Śląsku. Na terenach, 
gdzie one istnieją, nie można 
wznosić budynków, ponieważ zie 
mia osiada tam tak samo, jak 
na obszarach eksploatowanych 
przez kopalnie.

Pomimo tych trudności, budo­

wnictwo mieszkaniowe na Śląsku 
z roku na rok rozwija się. Wzra 
sta nie tylko liczba wznoszonych 
izb, podnosi się także ich ja­
kość. Obok osiedli powstają żłób 
ki, przedszkola, świetlice i skle­
py.

Założenia urbanistyczne no­
wych osiedli oraz wyposażenie 
domów dostosowane są do lo­
kalnych potrzeb i upodobań tnie 
szkańców — śląskich robotni­
ków. Obok każdego bloku miesz 
kalnego powstają specjalne zabu 
dowania gospodarcze, ponieważ 
do tego rodzaju pomieszczeń

przyzwyczaili się mieszkańcy tej 
dzielnicy.

Natężenie budownictwa nie 
zmniejsza dbałości projektantów 
o estetykę wznoszonych domów. W 
niektórych miastach, jak np. w 
Wodzisławiu i Pyskowicach od­
budowuje się z pietyzmem zabyt 
kowe rynki miasteczek, znisz­
czone przez wojnę. Wszystkie in 
ne osiedla, pełne będą zieleni . 
kwiatów. Jeszcze w bieżącym ro 
ku zieleńce powstaną w 23 punk 
tach budowy.

O tym, jak bardzo różnią się 
obecnie wznoszone osiedla od 
nędznych pomieszczeń budowa­
nych dla robotników przez ka­
pitalistów, najlepiej świadczy 
fakt, że w bieżącym roku tylko 
Zakład Osiedli Robotniczych, nie 
licząc prac FGM i innych inwe­
storów, wykona w województ­
wie katowickim urządzenia wo­
dociągowe i kanalizacyjne na 67 
punktach budowy, gazociągi na 
19 punktach budowy, wybuduje 
się 23 przedszkola, kilkadziesiąt 
ośrodków zdrowia, żłobków,

szkół, świetlic i ośrodków żywie­
nia zbiorowego, 17 dzielnico­
wych łaźni i pralni i szereg in­
nych obiektów o przeznaczeniu 
socjalno - usługowym.

Przed wojną, warunki mieszka 
niowe klasy robotniczej Śląska z 
roku na rok pogarszały się. W 
1936 roku już 80 proc. proleta 
riatu tego okręgu mieszkało w 
lokalach jednoizbowych. Procent 
ten z roku na rok powiększał 
się, tak samo podnosił się pro­
cent domów robotniczych nie 
skanalizowanych. Obecnie ponad 
80 proc. budowanych mieszkań 
— to lokale 2 — 3, a nawet 
4-izbowe. Wszystkie osiedla są 
kompletnie skanalizowane i ze­
lektryfikowane. Wiele z nich po 
siada również instalacje gazo­
we.

Warunki mieszkaniowe klasy 
robotniczej największego polskie 
go okręgu przemysłowego — Ślą 
ska poprawiają się z roku na 
rok, tak samo, jak co roku sta­
je się lepsze życie mas pracują­
cych całego naszego kraju.

W dniu 12 bm. na 40 dni przed wyznaczonym terminem ru­
szyła największa i najnowocześniejsza w Polsce stalownia 

w Częstochowie. Na zdięciu: brygada hutników 'przy nowo- 
uruchomionym piecu marteno wskim Nr 1: pierwszy wyta- 
piaez Marian Karasiński, pier wszy wytapiać/ Stanisław Po­
mykała (oddelegowany do uru chom'enia pieca z huty „Ban­
kowa”), pomoc — Stanisław Żyła, Jan Mańezyk, Kazimierz 

Dobosz i Wacław Jurek. (Foto CAF)

Zmiana ustawy o obowiązku 
społecznego oszczędzania

WARSZAWA (PAP). Rada Mi­
nistrów na posiedzeniu w dniu 15 
czerwca 1951 r. uchwaliła dekret 
o zmianie ustawy z dnia 30 sty­
cznia 1948 r. o obowiązku społe-

Niebywałe w naszej historii możliwości
otwarte sq przed polska gospodarka morska

Przemówienie wiceprezesa Zarządu Głównego Ligi Morskie] kmdr Urbanowicza
na otwarciu „Dni Morza*'

GDANSK (PAP). W dniu 17 czerwca br. z okazji inaugu­
racji „Dni Morza“ komandor Józef Urbanowicz, wiceprezes 
Zarządu Głównego Ligi Morskiej, wygłosił przed mikrofonem 
rozgłośn; gdańskiej przemówienie, w którym powiedział m. in.:

PRZEWIDYWANY 
PRZEBIEG POGODY
dojrodz. 22 dnia 18 czerwca 1951

Chmurno, miej­
scami deszcz. 
Temperatura do 
22 stopni. Wi­
dzialność umiar­
kowana. Wiatry 

umiarkowane, 
chwilami dość 
silne od 3 do 6 
st. w skali B„ 
południowe, skrę 
cające ku zacho 
dowi. Stan mo­
rza 2 — 3, Zato­
ki Gd. 1 — 2. 

SYTUACJA _ 
BAROMETR.: 

Płytka depresja 
ogarniająca wy­
spy Brytyjskie, 
Morze Północne, 
Islandię i Gren­
landię przesuwa 
się szybko w 
kierunku wscho 

dnim. Atlantyk 
środkowy i połu 
dniowy, Morze 
Śródziemne oraz 
kontynent euro­
pejski zalega ob 
szar wysokiego 
ciśnienia.

„Tegoroczny obchód „Dni Mo­
rza“ x związane z nim imprezy 
będą mobilizować najszersze war 
stwy mas pracujących wokół za­
gadnień walki o pokój, budow- 
nictwa socjalistycznej gospodarki 
morskiej, wokół pokojowego bu­
downictwa i rozwoju Polskiej Ma 
rynarki Handlowej, przemysłu o- 
krętowego, rozwoju naszych por 
tów i rybołówstwa.

U podstaw nowej treści „Dni 
Morza“ leży przelana w bohater­
skich zmaganiach krew żołnierzy 
i marynarzy radzieckich, krew 
żołnierzy odrodzonego Wojska 
Polskiego, tysiące grobów bohate 
rów, rozsianych w całej Polsce i 
wzdłuż naszych wybrzeży. Dzię­
ki ich ofiarności i walce zostało 
wraz z całą Polską wyzwolone 
500 km wybrzeże Bałtyku, zosta­
ły przywrócone Macierzy prasta­
re ziemie polskie“.

„PRZED NASZĄ GOSPODAR­
KĄ MORSKA OTWARTE SĄ NA 
OŚCIEŻ SZEROKIE. NIEBYWA­
ŁE DOTĄD W HISTORII POL­
SKI MOŻLIWOŚCI I PERSPEK­
TYWY ROZWOJOWE, STWO 
RZONE SA WSZYSTKIE NIE­
ZBĘDNE WARUNKI DLA PRZE 
KSZTAŁCENIA ICH W REAL­
NA RZECZYWISTOŚĆ“.

Omawiając następnie ogromne 
zadania, stojące przed pracowni 
kami morza i portów — koman­
dor Urbanowicz stwierdza: „Po­
większenie siły gospodarczej na­

szego kraju na odcinku gospodar 
ki morskiej w okresie Planu 
6-letniego — to 32 miliony ton 
zdolności przeładunkowej na­
szych portów w roku 1955, — to 
powiększenie ilości jednostek poi 
skiej floty handlowej o 186 proc., 
zaś ich nośności o 208 proc. do 
końca 1955 r., to 9-krotny wzrost 
produkcji okrętowej i wzrost po­
łowów morskich o 211 proc. w o- 
kresie Planu 6-letniego. Realiza­
cja tych zadań jest nieodłączną 
częścią składową wykonania wo­

linaszego narodu, wyrażonej 18 J straży naszych granic morskich, 
milionami podpisów, złożonych [ na straży zdobyczy mas pracują
w Narodowym Plebiscycie Po 
koju.

Amerykańscy imperialiści w 
bezsilnej wściekłości przy porno 
cy szykan i zakazu zawijania do 
Nowego Jorku „Batorego" chcą 
osłabić niepowstrzymany rozwój 
naszej żeglugi morskiej. W 
„Dniach Morza“ cały naród za­
demonstruje swą zdecydowaną 
postawę obrony polskiej bandery 
wobec polityki dyskryminacyjnej 
imperialistów amerykańskich w 
stosunku do m-s „Batory“.

„Dni Morza“, ściśle związane a 
dniem Marynarki Wojennej, — 
symbolizują nierozerwalną więź 
narodu z ludową Marynarką Wo 
jenną — niezłomnie stojącą na

Inaugurac ia »Dni Morza«
w Warszawie

WARSZAWA. (PAP). — W 
dniu 17 bm. na wszystkich przy 
Staniach wzdłuż obu brzegów 
Wisły zainaugurowano doroczne 
„Dni Morza”. Przed godziną 10 
na przystaniach odświętnie przy­
branych czerwonymi, biało - ezer 
wonymi flagami i proporczyka­
mi klubowymi oraz emblemata­
mi pokoju — zgromadzili się 
członkowie poszczególnych zrze­
szeń sportowych. Punktualnie o 
godz 10 na maszty wciągnięto 
flagi państwowe i flagi zrzeszeń.

Centralna uroczystość odbyła 
się na przystani Młodzieżowego 
Domu Kultury na Wale Miedze­
szyńskim. Do zgromadzonej wo­
kół masztu młodzieży i przyby­
łych delegacji zrzeszeń sporto­
wych /przemówił wiceprzewodni­
czący Zarządu Okręgowego Li­
gi Morskiej ob. Aleksander Hoff 
man.

W obecności wiceprzewodniezą 
cego Zarządu Głównego Ligi 
Morskiej ob. Szuberta i przedsta 
wicieli organizacji partyjnych i 
młodzieżowych, przy dźwiękach 
międzynarodowego hymnu mło­
dzieży, wciągnięto na maszt fla 
gę państwową i banderę Ligi 
Morskiej.

„Dni Morza” zostały otwarte.
Po uroczystości odbyły się re­

gaty żaglówek i zawody kaja­
kowe. W godzinach popołudnio­
wych zrzeszenia sportowe zorga­
nizowały dla publiczności prze­
jażdżki po Wiśle. Na przysta­
niach odbyły się występy zespo­
łów artystycznych oraz popisy or

czornych mieszkańcy stolicy we 
solo bawili się na zabawach lu­
dowych, które odbyły się na 
przystaniach.

cych.
Realizując rozkaz 1-majowy 

Marszałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego, wyzwoliciela na 
szego wybrzeża — marynarze wo 
jenni wytrwale się szkolą, opa­
nowują technikę bojową, bezu­
stannie doskonalą swoją wiedzę 
wojskową, podnoszą poziom ide­
ologiczna - polityczny. Naród 
polskj kocha swoją odrodzoną 
ludową Marynarkę Wojenną, ota 
cza ją szacunkiem i opWką.

Liga Morska, która korzysta z 
doświadczeń bratniej organizacji 
radzieckiej „Dosfłot“, jako maso­
wa organizacja przeprowadza te­
goroczne „Dni Morza“ pod zna­
kiem popularyzacji i uświadomię 
nia najszerszych rzesz społeczeń­
stwa, a zwłaszcza młodzieży, że 
nasza miłość do morza wyrażać 
się winna nie tylko w czynnej po 
stawie politycznej, w obronie 
trwałego pokoju, w wykonywa­
niu zadań Planu 6-letniego, ale 
również i w masowym szkoleniu 
się i mobilizowaniu sił dla twór 
czej, ofiarnej pracy na odcinku ,
morskim i wodno - śródlądowym. Radzieckiej.

I cznego oszczędzania, uchylający 
obowiązek wnoszenia przez pra­
cowników składek na fundusz 
C — SFO od wynagrodzeń, wy­
płacanych po dniu 29 czerwca 
1951 r.

Po raz ostatni zatem obowią­
zek potrącania składek oszczęd­
nościowych na fundusz C-SFO 
istnieje przy wypłatach wynagro 
dzeń dokonywanych do dnia 29 
czerwca 1951 r„ bez względu na 
okres, którego te wynagrodzenia 
dotyczą; wynagrodzenia zaś wy­
płacane po tej dacie, tj. od dnia 
30 czerwca 1951 r„ również bez 
względu na okres, którego doty­
czą. wolne już będą od obowiąz­
ku potrącenia składek na fun­
dusz C-SFO.

500.000 podpisów 
zebrani

w departamencie 
Sekwany

PARYŻ. (PAP). — „Ce Soir” 
donosi, że w departamencie Sek 
wany zebrano już 500.000 podpi­
sów pod apelem Światowej Ra­
dy Pokoju o zawarcie paktu po­
koju między 5 wielkimi mocar­
stwami.

W sobotę delegacja Rady Po­
koju departamentu Sekwany u- 
dała się do ambasady amerykań 
skiej, brytyjskiej i radzieckiej 
oraz do premiera Francji, aby w 
imieniu mieszkańców okręgu pa 
ryskiego zażądać zawarcia Pak­
tu Pokoju. Delegacja została 
przyjęta tylko w Ambasadzie

Tysiące mieszkańców trójmiasta
w radosnym nastroju uczestniczyły

w uroczystościach rozpoczęcia „Oni Morza(

Dalsze transporty 
zboża

radzieckiego
MOSKWA (PAP). Jak dmosi 

agencja TASS z Delhi, do por­
tu w Bombaju przybył trzeci 
statek radziecki „Kubań" przy 
wożąc ładunek 8.609 ton radzie 
ckiej pszenicy.

Departament 
Marynarki przyznaje 

się do strat
NOWY JORK (PAP). Departa­

ment marynarki USA ogłosił ko 
munikat stwierdzający, że „pół­
nocno - koreańskie baterie nad­
brzeżne uszkodziły kontrtorpedo-
wiec amerykański „Thompson“. _ ... ___ _ _______ ___ _____ _
Wśród załogi są zabici i »•«»nni“ I kiestr. Do późnych godzin wie- w bardzo urozmaiconym progra-

Trójmiasto starannie przygo towało się do wczorajszej uro­
czystości rozpoczęcia „Dni Mórz a”. Gmachy urzędów i instytu­
cji oraz ważniejsze punkty miast udekorowane zostały flagami o 
barwach narodowych; w oknach sklepowych, odświętnie udeko­
rowanych, wystawiono portrety dostojników państwowych i 
przywódców klasy robotniczej. W konkursie dekoracji okien wy 
stawowych wzięło udział wiele gd yńskich sklepów, które w witry 
nach umieściły mnóstwo pięknie wykonanych modeli polskich 
statków handlowych.

W Gdyni hufce SP i orga­
nizacje społeczne zebraiy się 
rankiem przy gmachu Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo- 
wej, skąd przy udziale orkiestry 
Marynarki Wojennej w pocho­
dzie wyruszyły na Skwer Koś­
ciuszki. Wobec zebranych tłu­
mów, przy dźwiękach hymnu na 
rodowego nastąpiło tam uroczy­
ste wciągnięcie bandery na 
maszt.

Uczestniczące - w tym podnios­
łym momencie tłumy mieszkań­
ców Gdyni oraz uczestnicy licz­
nych wycieczek, przybyłych do 
ośrodka portowego z głębi kra­
ju, przysłuchiwały się z kolei po 
pisom zespołów artystycznych 
Marynarki Wojennej, które wy­
stani ły na Skwerze Kościuszki

mie. Na gdyńskim Placu Grun­
waldzkim Liga Morska zorga­
nizowała liczne popisy sportowe, 
które również ściągnęły tysiące 
ludzi.

Niezwykłym powodzeniem ole­
wały na przybycie statków, czy 
Państwowej Żeglugi Przybrzeż­
nej po Zatoce Gdańskiej. Na 
przystaniach setki łudzi oczeki­
wały na przybycie statków, czy 
to w Gdyni, czy na sopockim mo 
lo, czy w Gdańsku. Statki kur­
sowały do późnego wieczora, do­
brze spełniając swoją wielką ro 
lę propagandową.

W godzinach popołudniowych 
w Gdyni na Placu Grunwaldz­
kim w dalszym «Sągu trwały 
popisy orkiestr, chórów i ze­
społów artystycznych, na Pla

cu Sikorskiego w Gdańsku przy 
grywała orkiestra DOKP.

Liczne, zakrojone na szeroką 
skalę imprezy sportowe, jakie od 
były się w trój mieście, ściągnęły 
rekordowe ilości widzów. W go­
dzinach wieczornych te wielkie 
grupy ludzi uczestniczyły w za­
bawach ludowych, zorganizowa­
nych na placach naszych miast.

Wspaniała, słoneczna pogoda, 
jaka panowała przez cały wczo­
rajszy dzień, przyczyniła się w 
dużej mierze do pełnego powo­
dzenia licznych ciekawych im­
prez, zorganizowanych na otwar 
cie „Dni Morza”.

Mieszkańcy trójmiasta f wy 
cieczkowicze w dniu wczoraj­
szym jeszcze głębiej zrozu­
mieli wielkie znaczenie pol­
skiej gospodarki morskiej dla 
całości gospodarstwa krajowe 
go, zrozumieli też,, że wyko­
nanie przez nasze porty, flotę 
i rybołówstwo planów gospo­
darczych przyczyni się w po­
ważnej mierze do wykonania 
Planu 6-letniego i do utrzy. 
mania pokoju światowego,



(

2 DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 166)

W rocznicę podpisania
układu przyjaźni z Węgrami

Przed kilku tygodniami obchodziliśmy rocznicę podpisa­
nia układu o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy mię 
dzy Polską a Bułgarią. Dzisiaj mija trzecia rocznica podpi­
sania podobnego paktu z Węgierską Republiką Ludową.

System takich układów, łączących nas ze Związkiem Ra­
dzieckim i z bratnimi krajami demokracji ludowej, stanowi 
podstawę naszych stosunków' międzynarodowych, stanowi ba 
zę, na której rozwijać się może tak owocnie nasza pokojowa 
współpraca z krajami, należącymi do tego samego obozu po­
litycznego i ideologicznego.

Układy takie, w odróżnieniu do najrozmaitszych pak­
tów i umów, podpisywanych przez rządy burżuazyjne, są ukła 
darni, wyrażającymi interesy narodów, wyrażającymi rów­
nież uczucia dla tych narodów.

Z Węgrami zawsze ła.czyła Po j wne, burżuazyjne, przedwojen 
laków tradycyjna przyjaźń. Łą­
czyła nas również tradycja walk
wyzwoleńczych, wspólnie prze­
lana „za naszą i waszą wolność" 
krew polska i węgierska, posta­
cie wspólnych bohaterów i po­
dobne losy historyczne.

Przedwojenne, tak blisko spo­
krewnione ze sobą rządy — Hor- 
thy’ego na Węgrzech, a sanacji 
w Polsce — usiłowały zdyskon­
tować przyjaźń obu narodów — 
wykorzystać ją dla swych włas­
nych celów. Oba rządy wprowa 
dzały u siebie faszystowskie 
wzory, wspólnie, u boku Nie­
miec brały udział w dobijaniu 
Czechosłowacji, wiwatując ca ła 
mach reżimowej prasy na cześć 
zdobycia „wspólnej granicy" poi 
sko - węgierskiej. Ale w tym ofi 
cjalnym „entuzjazmie” nie brał 
udziału ani lud węgierski, ani 
lud polski. To były ■właśnie da-

Ameryka
w niebezpieczeństwie

Tym razem nie latające tale 
rze, ani nie nalot Marsjan na 
Stany Zjednoczone. Tym razem

ne formy paktów i umów.
Wolni z lu o In i

Prawdziwa współpraca obu 
krajów rozwijać się może w 
pełni dopiero dzisiaj, dopie­
ro w warunkach demokracji 
ludowej, Do jednego celu dą­
żą dziś Wągry i Polska, jed­
nakowy ustrój panuje w obu 
krajach. Współpraca obu na­
rodów rozwija się nie tylko 
na polu politycznym. Układ» 
w i o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy towarzyszą: umowy o 
wymianie towarowej, kon­
wencja kulturalna.

Co roku mieszane komi­
sje polsko - węgierskie pod­
sumowują' osiągnięcia minio­

nego okresu na polu wy­
miany kulturalnej i nakreśla­
ją plan dalszej współpracy. W§ 
gierskie teatry i opera wysta­
wiają utwory polskich autorów 
i kompozytorów, zarówno nowe, 
jak i klasyczne. Polska publicz­
ność ogląda węgierski reper­
tuar, przysłuchuje się występom 
węgierskich artystów Następuje 
wymiana pisarzy, rmuarzy, na­
ukowców i dziennikarzy, pozna­
wanie literatury bratniego kra­
ju, wymiana filmów. Współpra­
ca kulturalna przyczynia się w 
ogromnej mierze do wzajemnego 
poznanićf obu narodów i jest wa 
żnym czynnikiem w walce «bu 
narodów o pokój i socjalizm.

Owocnie układa się też współ­
praca obu krajów na polu wy­
miany handlowej. Z początkiem 
zawierano umowy roczne, a w ze 
szłym roku podp-sany został kil 
kuletni układ hanülewy; tym sa 
mym stosunki handlowe przy­
brały formę długofalowi, przy­
czyniając się do wykonania na­
szego Planu S-lciniego i wCgier 
skiego Planu 5-let«*eeo

Łączy nas iralka 
o pokój

Węgry dostarczają Polsce ma­
szyn, aparatów i urządzeń, sprz§ 
tu motoryzacyjnego, aluminium, 
ropy naftowej, farmaceutyków,

rozmaitych innych, artykułów 
przemysłowych i rolniczych. Pol 
ska wywozi na Węgry węgiel, 
koks, cynk, drzewo, sodę, che­
mikalia, wagony towarowe oraz 
inne artykuły przemysłowe. Do­
brze znane są u nas wytwory 
przemysłu i rolnictwa węgier­
skiego. Jeździmy węgierskimi au 
tobusami Mavag, nosimy gusto­
wne węgierskie obuwie, zajada­
my soczyste węgierskie wino­
grona. Każdy Węgier wie, że do 
stawy węgla, wydobywane przez 
polskich górników, przyczyniają 
się do szybszej realizacji węgier 
skiego planu gospodarczego, _ do 
szybszego rozwoju węgierskiego 
przemysłu i podwyższenia stopy 
życiowej.

Jak i w innych układach łą­
czących Polskę z krajami demo­
kracji ludowej, tak i w ukła­
dzie z Węgrami, podpisanym 
przed trzema laty, obie strony 
zobowiązały się brać jak. najpel 
niejszy udział we wszystkich ak­
cjach międzynarodowych, zmie­
rzających do zachowania pokoju 
i bezpieczeństwa. Obie. strony zo 
bowiazały się przyczyniać do re 
alizacji tych szczytnych zadań 
i zobowiązania swego dotrzyma 
ją. W tej walce o pokój łączą 
się ze sobą ściślej jeszcze prag­
nienia i interesy zarówno Wę­
grów jak i Polaków. (r)

Pierwsza morska wycieczka 
wczasowiczów z IJstki i Darłowa

Wielka radość dla wczasowiczów! Do Ustki zawitał pa­
sażerski statek Żeglugi Przybrzeżnej z Gdańska s-s „Zofia", 
aby udostępnić wycieczki w morze naszym przodownikom 
pracy, włókniarzom, górnikom, pocztowcom i wielu innym, 
którzy przyjechali z głębi kraju do Ustki na wypoczynek.

nać się, czy wszystko jest w po 
rządku i co ewentualnie należa­
łoby zmienić czy ulepszyć dla 
zapewnienia jak najlepszych wa 

j runków na statku wczasowi- 
i czom, również korzysta z rzad- 
i kiego odpoczynku.

POWSZEDNI'
DZIEŃ. KRAJU RAD

nowa msa. poŁOWU icati ssäi'Sfficrsr»ŚLEDZI J poszczególnych części
Nowy teleskop jest o wiele lep 

szy od zniszczonego przez lotni­
czą bombę faszystowską w cza­
sie wielkiej wojny narodowej. 
Umożliwia on bowiem przyśpie­
szone zdjęcia powierzchni sło­
necznej i zapewnia dokładność

W basenie Primorskim i Sacha 
łinowskim na Dalekim Wscho­
dzie znalazła ostatnio szerokie 
rozpowszechnienie metoda noc­
nego połowu śledzi, opracowana 
przez rybaka Michała Sidielni- 
kowa — delegata do Rady Naj­
wyższej Federacji Rosyjskiej.

Znakomity rybak radziecki 
prowadził połowy nocą i dzięki 
fosforyzowaniu wody odnajduje 
wielkie ławice ryb. W Zatoce Ta 
tarskiej przeszło już na nocne 
połowy śledzi ponad 70 załóg ku 
trów rybackich.

Dla orientacji warto zazna­
czyć, że załoga kapitana Dekal- 
czuka wydobyła w ciągu jednej 
nocy 45 ton śledzi, a więc dzie­
sięć razy więcej niż przewiduje 
norma dobowa. Załogi kapita­
nów Sidielnikowa, Zujewa, Fo- 
mienki i Amasa wyławiają w 
ciągu nocy po 26 — 38 ton ryb.

Jeśli zważymy, że nowa meto 
da połowu będzie coraz szerzej 
stosowana, a zdobyta rutyna po­
zwoli na coraz dodatniełsze wy 
niki — wówczas stanie się ja­
sne, jak bardzo nowy sposób 
połowu zwiększy zasoby tego po 
pularnego artykułu żywnościo­
wego, jakim są śledzie.

GIGANTYCZNY 
TELESKOP SŁONECZNY

Pod Leningradem na Szczycie 
Pułkoskim, gdzie odbudowa zni­
szczonego przez barbarzyńców 
hitlerowskich obserwatorium a- 
stronomicznego ma s‘ę już ku 
końcowi, zmontowano potężny,

zdjęć, przy czym średnica najwi? 
kszego wizerunku słońca docho­
dzi do przeszło pół metra.

INNOWACJE W PANORAMIE 
„OBRONA SEWASTOPOLA"
Znajdującą się na Krymie pa­

noramę „Obrona Sewastopola — 
znakomite dzieło rosyjskiego ma­
larstwa batalistycznego — wzbo­
gaci wkrótce wiele technicznych 
udoskonaleń. Oprócz gruntownej 
odbudowy gmachu i rekonstruk­
cji obrazu istnieje projekt oswiet 
lenia panoramy lampami lumi- 
nescencyjnymi, co pozwoli na o- 
glądanie jej przy „dziennym świe 
tle“ zarówno w okresie pochmur­
nej pogody, jak i w godzinach 
wieczornych.

Dalszą innowację stanowi 
udźwiękowienie panoramy tak, 
że zwiedzający, oglądająo 
szturm Sewastopola, usłyszy 
muzykę oraz niektóre reali­
styczne odgłosy bitwy. 

Akompaniament muzyczny, u- 
trwalony będzie na tasrńie dźwię 
kowej i przekazywany za pomo­
cą silnej aparatury wysokiej ja- 
kości.

W pomieszczeniu panoramy 
przez cały czas utrzymywana bę- 

—-V ■ , 1ocV™ słoneczny pro dzie stała temperatura i odpo- 
SÄ przy6CZpomocy i Wiednie nasycenie wilgoci, po- 
którego astronomowie radzieccy 1 wie rza.___________

Do stoczniowców gdańskich

mm
........ Co prawda już od l czerwca; płatny pobyt na wczasach. — Insg®k Kubi^hpo^adia3 grupce

niebezpieczeństwo" jest bliższe'miał kursować statek „Barbara z zainteresowaniem obserwuje; kPt. St. u n p . ^ PU
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i bardziej realne. Ameryce „gro 
żą” dobre zbiory bawełny.

Wobec zwiększenia areału u- 
prawy tegoroczne zbiory baweł­
ny w USA wzrosną prawdopo­
dobnie o kilka milionów bel. W 
związku z tym „Journal of Com 
morce” wskazuje z niepokojem

na trasie Ustka — Darłowo — 
Kołobrzeg, traktując Ustkę, jako 
swoją bazę. Jednakże „Barbara” 
wskutek nieprzewidzianych oko­
liczności nie jest jeszcze gotowa 
do eksploatacji.

Na interwencję Ośrodka Wy­
poczynkowego FWP w Ustce, Że 
gluga Przybrzeżna w Gdańskuna powolny spadek cen bawełny fał na kilka dni z kursu

na giełdach towarowych W cią-j^ _ Hel s_s ffZofię» t skie 
gu ostatnich kiUu tygodni rowała, do Ustki, aby pierwszy
spadły o 5 centów na funcie. Or- wczasowiczów, który już
gan bankierów amerykańskich ^ 25 a a w Ustce,
przewiduje dalszą jeszcze zmzkę mógł korzystać z morskich wy­
cen i snuje na ten temat naj- ciec?ek Toteż wielką uciechą 
czarniejsze domysły.

przez lornetkę zarysowujący się j wczasowiczów o p°dr°zL d°hPe, 
w oddali brzeg i rozmawia ze: kinu i Moskwy,, w .1
stojącym obok górnikiem z Za j udział w kwietniu br. 
brza. Oparci o burtę przygląda Palacz Rosłon ma dziś właśnie 
ją się srebrzącym w słońcu ła- i wolny dzień. Jest bardzo gorąco 
łom i mówią o tym, jak bardzo; i chciałby napić się piwa. Nie- 
w Polsce się zmieniło, że oni, stety, w bufecie zainstalowanym 
ludzie pracy, mogą spędzać ur- na statku przez Gdańskie Zakla

i
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Bo proszę sobie wyobrazić, co 
to może stać się ze Stanami Zjed 
noczonymi, skoro właściciele 
wielkich fabryk ’ włókienniczych 
będą musieli taniej płacić za ba­
wełnę, będą musieli taniej 
sprzedawać perkaliki, będą mu­
sieli zadowolić się trochę mniej­
szym zyskiem... A jeżeli niższe 
ceny bawełny wpłyną jeszcze, 
nie daj Boże, na ceny innych ar­
tykułów rolniczych... co stanie 
się z Ameryką?

Jedyna rada, żeby zapobiec 
tym wszystkim nieszczęściom — 
spalić kilka milionów bel tego 
uprzykrzonego towaru. Zaraz hu 
mory się poprawią- Przecież ka 
pitalistyezna gospodarka posiada 
tak „piękne” tradycje na tym po 
lu. Paliło się już nie tylko bawel 
nę, paliło się i kawę, paliło się 
i wełniane koce, paliło się i psze 
nicę...

A że jednocześnie miliony łu­
dzi giną z nędzy i głodu — to fra 
szka. Grunt, żeby interes szedł 
dalej. Quis

dla wczasowiczów było przyby­
cie „Zofii”. 6 bm. rano wyruszy 
ła pierwsza wycieczka na dwugo 
dzinny spacer w morze. Pogoda 
na szczęście była doskonała.

Zmieniło się na lepsze
O godzinie 12 tego samego 

dnia wyszedł statek w pierwszy 
w tym roku rejs do Darłowa, 
gdzie również czekali wczasowi­
cze. Wycieczkowicze z Ustki o- 
bejrzeli miasteczko, stary zamek 
książąt pomorskich i piękne mu 
zeum, a w tym czasie „Zofia” 
zabrała pasażerów z Darłowa na 
spacer w morze. Po kilku godzi 
nach pobytu w Darłowie wczaso 
wieże znów weszli na pokład 
„Zofii”, by wrócić do Ustki.

Dwie nierozłączne towarzysz­
ki, pracownice pocztowe Maria 
Kozłowska i Anna Stencel, wy­
niosły sobie na pokład leżaki i 
opalają się.

— Taka wycieczka w morze to 
nielada przyjemność — mówi 
przodownik pracy, listonosz z 
Piotrkowa, który otrzymał bez-

lop w nadmorskim letnisku i 
odbywać morskie wycieczki do­
stępne dawniej tylko dla boga­
tych.
tych. Eleonora Mańko z wydzia­
łu służby zdrowia w Gliwicach 
z zainteresowaniem obserwuje 
mewy, które widzi po raz pierw 
szy, bo jeszcze nigdy nie była 
nad morzem.

Za drogie piwo
Wysoko na mostku kapitań­

skim kierownik statku Tadeusz 
Lipiński czuwa nad ruchami ma 
szyn i steru. Wicedyrektor Że­
glugi Przybrzeżnej ob. Józef Mu 
szyński, który wziął udział w 
pierwszym rejsie, aby przeko-

Przed Konqresem 
Polskiej

Bywa i tak, że nowe drogi 1 
techniki i nauki wytyczają 
niekiedy nie ludzie, znani po- 
wszechnie w nauce, lecz lu­
dzie nieznani zupełnie w 
święcie naukowym, prości lu- ( 
dzie, praktycy, nowatorzy w 
swej dziedzinie.

(Stalin: 17 maja 1938 r.)

dy Gastronomiczne, kufel piwa 
kosztuje 2,25 zł. Stanowczo za 
drogo.

Morskis wczasy 
na „Pannie Wodnej”
S-s „Zofia” może zabierać na 

wycieczki do 200 pasażerów, Już 
od 12 bm. przybyła na stałe do 
Ustki „Barbara”, która może za­
bierać nawet 300 osób, ale tyl­
ko na wycieczki nie dłuższe, 
niż 5 godzin. „Barbara” będzie 
bazowała w Ustce, pozostając 
do stałej dyspozycji wczasowi­
czów, wycieczek, kolonii i obo­
zów harcerskich.

Wkrótce też wyruszy w pierw 
szy rejs „Panna Wodna”, znana 
wszystkim z roku ubiegłego, któ 
ra zabierze po raz pierwszy 
wczasowiczów na 7-dniowe wcza 
sy morskie. Każdy turnus na 
„Pannie Wodnej” będzie liczył 
około 40 osób. Będą to wczasy 
ruchome na trasie Gdynia — 
Ustka — Darłowo. Szkoda tyl­
ko, że wskutek braku odpowied 
nich pomieszczeń turnusy bę­
dą oddzielne dla mężczyzn 1 dla 
kobiet. W ten sposób rodziny 
nie będą mogły korzystać z mor 
skich wczasów. Poza turnusem 
„Panna Wodna” będzie mogła za 
bierać do 500 osób na kilkugo­
dzinne wycieczki w morze.

Załoga m-s „Batory”, który w ubiegłym tygodniu opu­
ścił Gdynię, nadesłała depeszę następującej treści:

„Usiłowania podżegaczy wojennych, by wyeliminować 
„Batorego” z żeglugi międzynarodowej, spełzły na niczym. 
Od brzegów Anglii przesyłamy wam, przodującym stocz­
niowcom, pozdrowienia i życzymy owocnej pracy dla Polski 
Ludowej — Załoga”.

Chłopi korzystają 
uzme Imającej kontraktacji

trzody chlewnej
Jak wynika z napływających 

meldunków, ogłoszona niedawno 
w uchwale Prezydium Rządu u- 
zupełniająca kontraktacja trzody 
chlewnej cieszy się dużym powo 

| dzeniem wśród ogółu chłopów - 
(om) l producentów. Zgodnie z uchwa-

Maksym Gorki 
- ojciec literatury radzieckiej

(W 15 rocznicę śmierci)

■ iĘ0:

CU: ki wniósł do lit.', atuty tak 
bogate doświadczenie życiowe, ja
kiego nie posiadał żaden z jego 
wielkich poprzedników.

Głęboko i organicznie związany 
z ludem rosyjskim, był Gorki —

jeszcze na długo przed pamięt­
nym rokiem 1905 — wyrazlcie- 
em jego ducha protestu i oburzę 
ua przeciw eksploatatorskiemu 
•strojowi Rosji carskiej, wyrazi­
cielem woli narodu, jego wiary 
,v lepsze życie. Człowieka pracy, 
■bbotnika wy dźwignął Gorki do 
oli bohatera.
Jednym z najznakomitszych je 

o utworów jest powieść „MAT- 
LV\ osnuta na tle rewolucji 
'905 r., wyróżniająca się wielką 
iłą partyjnego, bolszewickiego 
ntuŁjazmu. Postać matki - robot 

nicy Niłowny, nakreślona śmiało, 
z siłą i ogromnym bogactwem 
szczegółów psychologicznych, we 
szła do galerii najlepszych obra­
zów światowej literatury. Po­
wieść ta została przełożona na 
wszystkie języki świata i do dnia 
dzisiejszego posiada wielkie zna­
czenie wychowawcza.

„Człowiek — to brzmi dumnie“! wych“, „Życie Klimą Samgina“, 
— powiedział Gorki w zaraniu „Jegor Bułyczew“, „Dostigaje'
swej pełnej chwały działalności 
pisarskiej i przez całe swe wiel­
kie, uczciwe i szlachetne życie po 
został wierny tej wspaniałej de­
wizie. W ludziach najbardziej 
przybitych nędzą i niewolą umiał 
dostrzec zadatki buntu i pragnie­
nie lepszego życia.

Humanizm Gorkiego nie ma 
nic wspólnego z chrześcijań­
sko - baptystyczną „litościo- 
wością". Jego humanizm jest 
dumny, jest humanizmem pro 
letariackiego rewolucjonisty. 

Publicystykę, której z takim 
żarem i namiętnością oddawał się 
Gorki w ostatnich latach swego 
życia, przepełnia bolszewicki pa­
tos, zapał radzieckiego patrioty. 
Zachwyt dla nowego świata — 
świata socjalizmu — potęgował 
w Gorkim pogardę dla starego 
porządku, dla systemu wyzysku 
l ucisku człowieka przez człowie 
ka.

Gorki znał ten dawny świat w 
najdrobniejszych szczegółach 
genialnie odtworzył go w swych 
utworach: ^Sprawa Artamono-

wy" i in„ przez które przewija 
się wspólna myśl o nieuchron­
nym końcu ludzi starego świata.

Gorki nienawidził kapitali­
zmu, jak swego osobistego 
wroga. W „Jegorze Bulycze- 
wie“ i „Dostigajewych" dema­
skuje władzę złotego cielca, 
dążenie kapitalistów do woj­
ny, pokazuje plastycznie, z ca­
łą wyrazistością wilcze prawa 
burżuazyjnego społeczeństwa 

W literaturze radzieckiej stał 
się Gorki ogniwem, łączącym ją 
z dawną kulturą. Jest on godnym 
następcą koryfeuszów literatury 
rosyjskiej, chociaż nie przyjął i 
przewartościował wiele Ich poglą 
dów i metod. Tak np. odrzucił 
zdecydowanie reakcyjną, idealis­
tyczną filozofię' Lwa Tołstoja, po 
tępił indyferentyzm polityczny 
Czechowa. Stworzył nowy rea­
lizm, socjalistyczny, oparty 0 boi 
szewicki stosunek do życia i Je­
go zjawisk, zapoczątkował nową 
metodę literacką.

Gorki wymagał od pilarza, aby 
w dzisiejszej rzeczywistości

by
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miał dojrzeć cechy przyszłości, 
aby ukazywał życie w jego nieu­
stannym rozwoju. Twierdził zaw 
sze, że wielonarodowa literatura 
radziecka stanowi organiczną ca 
łość i nawoływał współczesnych 
pisarzy do studiowania folkloru, 
poezji ludowej, do popularyzowa 
nia utworów bratnich republik.

Cechowała go niezwykła praco 
witość. Tysiące debiutujących po 
etów i literatów nadsyłało mu 
swe rękopisy. Wielki pisarz każ­
demu odpowiadał osobiście, u- 
dzielając swych cennych rad i 
wskazówek.

Życie Gorkiego — to wzór ucz­
ciwości, prawości politycznej i 
oddania sprawie narodu. Jako o- 
sobisty przyjaciel Lenina i Stali­
na. jako pisarz - patriota i try­
bun polityczny — będzie Gorki 
zawsze żył w sercach pracują­
cych całego świata. Rodacy za­
chowują go w swej wdzięcznej 
pamięci, Jako genialnego nowa­
tora, twórcę i założyciela, teore­
tyka i organizatora literatury 
nowego, «ocjaliitycsnego społe­
czeństw».

A. Taras! enkow

%

łą, z kontraktacji tej korzystać 
mogą wszyscy bez wyjątku pro­
ducenci trzody, bez względu na 
wielkość gospodarstwa, bądź 
wielkość hodowli.

Do kontraktowania uzupełnia­
jącego przystąpili chłopi na te­
renie całego kraju. W województ 
wie warszawskim, w ciągu pier­
wszych 10 dni podpisano około 
9 tys. kontraktów, w województ 
wic bydgoskim — około 10 tys., 
w poznańskim — około 9 tys. ł 
w łódzkim ponad 10 tys. kon­
traktów.

Termin zakończenia kontrakt* 
cji uzupełniającej na rok 1951 
ustalony został na dzień 15 lip- 
ca br., aby umożliwić wszyitkim 
producentom trzody chlewnej, 
którzy jeszcze do kontraktacji 
nie przystąpili — podpisanie u- 
mów, przez co zabezpieczają so 
bie dodatkowo korzyści, które 
kontraktacja przynosi.

Wszyscy kontraktujący mają 
prawo korzystania z wyższej ce­
ny skupu, ustalonej dła dostaw 
kontraktowych oraz z ulg podat­
kowych. Od 13 bm. wprowadzo 
ny został letni cennik skupu, 
przewidujący na okres do 30 
września br. ceny wyższe o 5 
procent.

W planowym skupie zboża bę­
dzie brany pod uwagę stan ho­
dowli trzody chlewnej. Dla oce­
ny tego stanu uwzględniana bę­
dzie Ilość sztuk nierogacizny 
sprzedanych państwu przez indy 
widualne gospodarstwa w 1951 
roku.

9
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to cząstka Planu 6-letniego
Małe SHUe na usługach ludzi pracy

Wybudowanie nowej stalowni — huty „Częstochowa” jest
°S.1?g” ^ciem nasze^° robotnika, technika i inżyniera, 

szybciej, mz dotychczas popłynie stal i szybciej wzrastać będzie
SńJ J?L°dU^-a n°TyCh maszYn rolniczych, wagonów, samocho 
dow, motocykli — bo przecież wszystkie maszyny, nawet ro­
wery i motocykle budowane są ze stali. Stal więc rozprowadzana
dzienmTżycie^’ ***" ilUlej formłe' ułatwia masom pracującym

Coraz częściej w godzinach 
rannych i popołudniowych za­
uważyć możemy ludzi, jadących 
na zgrabnych i zwinnych moto­
cyklach typu SHL, które od daw 
na należą do najbardziej atrak­
cyjnych pojazdów sprzedawanych 
przez Centralę Handlową Prze­
mysłu Motoryzacyjnego „Moto­
zbyt” w Oliwie. Korzysta z nich 
dzisiaj nie, tylko sportowiec pod 
czas niedzielnych wyścigów — 
lecz przede wszystkim człowiek 
pracy w swym codziennym ży­
ciu.

Bardzo dodatnim zjawiskiem, 
świadczącym o szybko wzrasta­
jącym zainteresowaniu motory­
zacją, jest wzrost zapotrzebowa­
nia na motocykle w takim stop­
niu, że krajowy przemysł, dba­
jąc o planowość produkcji, mu­
siał od stycznia br. wprowadzić 
pewną kolejność w nabywaniu 
ma tych motocykli typu SHL i 
„Sokół”.

co-

sprzedaż ratalną motocykli.
Należności za motocykl oraz 

koszta manipulacyjne w wyso­
kości 185 zł (dwukrotny prze­
gląd, ubezpieczenie ltd.) uiszcza 
nabywca w 12-miesięcznych ra­
tach. Podanie na kupno motocy­
kla, odpowiednio umotywowa­
ne przez związek zawodowy i ra 
d§ zakładową, należy kierować

Kto ma prawo 
pierwszeństwa?

Odtąd z prawa pierwszeństwa 
korzystają wszystkie państwowe 
zakłady pracy, instytucje, urz? 
dy, PGR’y, spółdzielnie produk­
cyjne, POM’y, SOM’y itd., któ­
re zaplanowały kupno motocykli 
dla potrzeb służbowych swych 
pracowników. Instytucje te — z 
tych, czy innych względów — 
mogą zrezygnować z prawa na­
bycia motocykla na rzecz swe­
go pracownika, który w tym wy 
padku płaci całą należność w 20 
ratach miesięcznych.

Specjalnymi względami cieszą 
się w oliwskim „Motozbycie” bo 
haterowie naszego czasu — ra­
cjonalizatorzy 1 przódoAvnicy pra 
cy. Dla nich, oraz w dalszej ko 
leinosci dla pozostałych pracow 
ników fizycznych i umysłowych 
wprowadzono także dogodną

Zespół mcndolinistów 
w klubie TPP-R w Gdyni

Celem propagowania pięknej mu­
zyki ludowej kompozytorów polskich 
1 radzieckich — i wykonywania jej 
na instrumentach muzycznych ta­
kich, jak gitary, bałałajki ł mando­
liny. został zorganizowany przez ko­
ło TPP-R Gdynia - Śródmieście ze­
spół mandolinistów przy Oddziale 
Miejskim TPP-R w Gdyni.

Osoby, które chcą brać udział w 
zespole, mogą zapisywać się w se­
kretariacie Oddziału w godz. 10—18, 
tel. 38-48. (n)

Program radiowy
PONIEDZIAŁEK — 18. 6. 1951 R.

6.05 — Gimnastyka. 6.15 — stylizowa- 
-nnmel0^le P°Iskle- 6.45 - Program.

°ziennlk- 7>15 ~ Chwila mu­
zyki. 7.20 — Wszech. Rad. 7.40 — pie- 
Śni Moniuszki. 7.55 — Wiad. poran­
ne. 8.00 — Muzyka rozrywkowa. 11.45
— Głos mają kobiety. 11.52 — chwi­
la muzyki. 12.04 — Dziennik. 12.15— 
1230 — Aud. dla wsi. 12.45 — Na swój

nutę. 13.15 — Muzyka z płyt.
U.30 — Aud. szkolna. 13,50 — Aud. 
ZNP. 14.05 — Pieśni i utwory instru­
mentalne. 14.30 — Aud. szkolna. 14.50 
—■ Muzyka rozrywkowa. 15.30 — Aud. 
dla świetlic dziec. 15.50 — Audycja 
PCK dla chorych. 16.05 — Muzyka 
fortep. 17.00 — Wiad. popoł. 17.05 — 
Odpowiedzi fali 49. 17.15 — utwory
wiolonczelowe. 17.40 — Pieśni rosyj­
skie i radzieckie. 18.00 — Proza. 19.00
— Muzyka fortep. 19.20 — Muzyka
symfoniczna. 19.58 — stan pogody.
20.00 — Dziennik. 20.26 — Wiad. spor­
towe, 20.30 — Aud. poetycko-muzycz­
na. 21.00 — Koncert rozrywkowy.
2140 — Polska piosenka masowa. 
21.45 — Jeden z królów republiki — 
I odci satyry Gorkiego. 22.00 — Mu­
zyka i akt. 22.30 — Jan Brahms — 
Sonata Es-dur, op. 120. 23.00 — Ost. 
wiadomości. 23.10 — Koncert muzyki 
polskiej. 23.55 — Program.

PROGRAM LOKALNY
6.50 — Program. 6.53 i 11.40 — Komu­
nikaty i muzyka. 13.15 — Muzyka z 
płyt. 16.20 — Antoni Dworzak — Sym 
fonia Nr 5 op. 95. 18,15 — Przegląd
wydarzeń. 18.30 — Pieśni masowe Wł. 
Walentynowicza — śpiewa Irena Ję 
Riakówna. 18.50 — Notatnik Gdański. 
19.55 i 00.03 — Komunikaty PIKM-u 
dla rybaków.

UWAGA! Polskie Radio zastrzega 
sobie możliwość zmiany programu.

Hallo! Mówi Moskwa!
Audycie

w języku polskim
Radio Moskiewskie nadaje codzien­

nie cztery audycje w języku polskim 
(według czasu polskiego):

Pierwsza audycja od erodzlnv 11.15 
do 11.29 na falach 31,12. 25.6, 30.8
metra.

Druga audycja od godziny 16.30 do
16.59 na falach 25,6. 41,21, 30,74, 30,8
metra.

Trzecia audycja od godziny 19.30 do
19.59 na falach 41,52 i 1068 metrów 

Czwarta audycja od godziny 21.00
do 21.29 na falach 49,67 1 1068 me 
trów.

pod adresem CHPM „Motozbyt” 
we Wrzeszczu.

Tajemnica powodzenia
Po mniej więcej 4 tygodniach 

na wezwanie „Motozbytu” zain­
teresowany składa odpowiednią 
ilość weksli i zawiera umowę ku 
pna, po czym po wpłaceniu pier­
wszej raty staje się właścicielem 
pięknego, lśniącego motocykla.

Przy odbiorze nabywca otrzy­
muje książeczkę z przepisami ob 
sługi i warunkami gwarancyjny­
mi w okresie najbliższych trzech 
miesięcy.

Usuwanie uszkodzeń, powsta-

ko przez stację obsługi samocho­
dów Oliwie i Gdyni lub w in 
nych większych miastach Pol­
ski.

Tajemnicę niezwykłego powo­
dzenia motocykli SHL i „Sokół” 
o pojemności 125 ccm zdradził 
nam jeden z nabywców ob. Stan 
kowski;

— W początkowym okresie 
mój SHL czuje się najlepiej przy 
przeciętnej szybkości 20 — 30 
km na godzinę. Jest lekki, łat­
wy do kierowania i obsługi, a 
bardzo ekonomiczny, bo na 100 
km zużywa tylko 1,5 litra benzy 
ny. Kocham go — bo to prze-

łych na skutek wady materiału i cięż cząstką realizacji naszego Pla 
oraz wymiana części może być nu 6-letniego, która mi służy 
w tym okresie dokonywana tyl- w codziennym życiu. (at)

MSGAWKi
Kto irie?

W czasie przerwy doskonałej 
komedii „Zwykły człowiek” w 
teatrze „Wybrzeże” w Gdańsku 
dwie bileterki rozmawiają pod­
ekscytowanym głosem, spoglą­
dając na stojące obok dzieci:

— Wyobraź sobie — taka dzie 
ciarnia! Spacerowałam w sieni w 
czasie pierwszego aktu, gdy,przy 
szły prosząc o wpuszczenie ich 
na salę. OczyAviscie, wpuściłam 
je. Grzecznie siadły i słuchały 
sztuki z przejęciem...

— No, to dobrze zrobiłaś!
— Dobrze, ale ile kłopotu by­

ło z nimi później! Właśnie je wy 
prosiłam. Grzeczne niby, a w 
przerwie poszły za kulisy i przy 
patrywały się zmianie dekora­
cji. Dotarły nawet do gardero­
by jednej z artystek!

Bibliotekarze z woj. gdańskiego
realizują uchwały VI Plenum KC PZPR

W sali -zakładów teoretycznych 
Akademii Medycznej w Gdańsku 
odbyło się nadzwyczajne waine 
zebranie gdańskiego kola Zwiąż 
ku Bibliotekarzy i Archiwistów 
Polskich, poświęcone zagadnie­
niom pracy bibliotekarskiej w 
śwetle uchwał VI Plenum KC 
PZPR.

W zebraniu wzięło u i dał oko 
lo 200 członków Związku pracu­
jących we wszystkich brbkote- 
kach woj. gdańskiego w tej li­
czbie ok. 40 bibliotekarzy gmin­
nych, przechodzących przeszko­
lenie na 14-dniowym kursie — 
zorganizowanym przez Wydział 
Oświaty Prezydium Woj. Rady 
Narodowej.

Zebranie zagaił przewodniczą­
cy koła gdańskiego ZB i AP dr 
Bocheński. Zasadniczy referat 
na temat sytuacji politycznej w 
świecie i w Polsce wygłosił mgr 
Fr. Trnka, po czym rozwinęła 
się bardzo ożywiona dyskusja na 
temat ustosunkoAvania się biblio 
tekarzy do zadań, jakie przed na 
rodem polskim stawiają uctwa- 
ly VI Plenum KC PZPR oraz 
przemówienie Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta, wygłoszone 
na krajowym zjeździe ZNP w 
dniu 19 marca 1951 roku.

Wynikiem dyskusji było u. 
chwałenie deklaracji, av któ­
rej bibliotekarze zobowiązują 
się do: pogłębiania i stałego 
doskonalenia swego wykształ 
cenią zarvodoAvego i ideologi­
cznego, umasowicnia czytel­
nictwa przez pozyskanie naj­
szerszych mas czytelników, 
zaznajamiania mas z histo­
rią walki o wolność i postęp, 
w oparciu o przykłady kra­
jów demokracji ludowych, a 
specjalnie narodów Związ­

ku Radzieckiego.

OBWIESZCZENIA
OGŁOSZENIE

Zakłady Gazownictwa Okręgu Gdańskiego w 
Gdańsku posiadają w swoich magazynach do 
sprzedaży materiały techniczne z akcji upłyn­
nienia remanentów jak: rury gazowe i kotłowe, 
kształtki wodociągowe i gazowe, drut żelazny i 
stalowy, różne śruby, koła zębate, silniki prądu 
stałego, izolatory, druty nawojowe, cegła i 
kształtki szamotowe i wiele innych artykułów. 

.Szczegółowe wykazy z Z. G. O. G. oraz innych 
zakładów znajdują się w Dziale Zaopatrzenia 
Zakładów Gazownictwa Okręgu Gdańskiego 
Gdańsk, ul. Wałowa 18, telef. Nr 317-30. 1010-K

OBWIESZCZENIA
ZAPISY DZIECI DO PUBLICZNYCH SZKÓŁ 

PODSTAWOWYCH W GDAŃSKU.
odbędą się w dniach 21, 22, 23 czerwca 1951 r.

Zapisom podlegają wszystkie dzieci zamiesz­
kałe w granicach miasta Gdańska, urodzone w 
roku 1944 oraz dzieci urodzone w latach 1938— 
1943, które z jakichkolwiek powodów w roku 
szkolnym 1050/51 obowiązku szkolnego nie wy­
pełniały. Zapisy odbywać się będą we wszyst 
kich publicznych szkołach podstawowych mia­
sta Gdańska w godzinach od 10—12 i 16—19. 
Do zapisu winien zgłosić się osobiście ojciec lub 
matka wraz z dzieckiem, a jeżeli rodzice nie ży­
ją, opiekun lub opiekunka, przedstawiając me­
trykę urodzenia, świadectwo szczepienia ospy i 
ewentualnie ostatnie świadectwo szkolne. W wy­
padkach kalectwa, choroby fizycznej lub umys­
łowej, uniemożliwiających dziecku pobieranie 
nauki w szkole, należy przedstawić odpowiednie 
świadectwo lekarza Ośrodka Zdrowia. Winni 
niezgłoszenia dziecka w wyżej podanych termi­
nach, podlegają karze grzywny 1000 zł z zamia­
ną w razie nieściągalności na areszt zastępczy 
a to na zasadzie art. 12 ust. z dnia 23. 2. 1939 r. 
(Dz. U. R P. Nr 16 poz. 93) oraz art. 8 par. 2 
i art, 10 par. 2 prawa o wykroczeniach (Dz. U. 
R. P, Nr 60 32, poz. 572), łącznie z art. 1 dekre­
tu z dnia 2? 4. 1948 r. (Dz. U. R. P. Nr 24, poz. 
161) o podAvyższeniu grzywień, kar porządko­
wych i nawiązek. 1013-K
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ZAPISY DO PRZEDSZKOLI W GDAŃSKU
Zapisy do przedszkoli na rok szkolny 1951/52 

odbywają się codziennie w . przedszkolach w 
godz. urzędowych do dnia 22 czerwca 1951 r. w 
pierwszym terminie i od dnia 1. 8. do 20. 8. 1951 
r. w drugim terminie. 1014-K

OBWIESZCZENIA
Państwowa Szkoła Laborantów Medycznych w 
Gdańsku zawiadamia, że termin składania po­
dań został przedłużony do dnia 25. 6. 51 r. — 
Zgłoszenia przyjmuje kancelaria przy ul. Lipo­
wej 14 od godz. 8 do 15. 1006-K

Bibliotekarze postanoAvili w 
pracy SAvej budzić dumę naro­
dową i patriotyzm, uświadamiać 
czytelników, że udoskonalenie 
form pracy, rozAvijanie współza­
wodnictwa, racjonalizacja i no­
watorstwo wzmacniają siłę obron 
na państwa i stanowią stały 
wkład do międzynarodowego 
frontu walki o pokój.

Zebrani zobowiązali się udo­
stępnić zbiory biblipteczne w ję­

ty ce pokojowej i budownictwa 
socjalistycznego.

Udział bibliotek w służbie spo 
łecznej przez większe /.wiązanie 
ich z życiem, stworzenie ośrod­
ka informacyjno - bibliografi­
cznego, jako walnej pomocy dla 
racjonalizatorów, samouków i 
uczącej się młodzieży oraz oto­
czenie szczególną opieką absol­
wentów początkowego nauczania

szcze większym zakresie, wysu-^— oto dalsze zadania b’bliote 
wając na czoło książki o tema- karzy woj. gdańskiego. (n)

Sezon fest bliski — 
trzeba turystom przygotować wyżywienie

Spojrzałam na stojące z bo­
ku dzieci. Nadużyły zaufania bi­
leterki, ale — kto wie — może 
popchnęła je do tego tląca w ma 
łych serduszkach żyłka aktorska 
lub talent przyszłych pracowni­
ków teatru? (lig)

Bramo, Gdynia!
Wstawanie z miejsc jeszcze 

przed całkowitym zakończeniem 
się seansu filmowego jest przy­
krą cechą części naszego społe­
czeństwa.

Kto jednak był przed kilkoma 
dniami na czeskim filmie „Ce­
sarski słowik”, musiał z satys­
fakcją stwierdzić, że wszyscy 
widzowie spokojnie siedzieli na 
miejscach do końca seansu po­
mimo, iż dowcipny czeski spo­
sób podawania twórców filmu 
pod koniec akcji, wyraźnie zapo 
wiadał zbliżający się finał przed 
stawienia.

Brawo, gdyńscy widzowie! Za 
chowajcie ten zwyczaj na zaw­
sze! (lig)

TEATRY
TEATR WIELKI — GDANSK

„Madame Butterfly“ — godz. 19 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI 

nieczynny 
TEATR KAMERALNY — SOPOT» 

nieczynny 
CYRK NR 2, Wrzeszcz, Al. Rokossow­

skiego — początek przedstawień 
o godz. 19 30. W sobotę i nie­
dzielę o godz. 15.30 i 19.30.
50o/n zniżki na bilety zbiorowe 
dla zakładów pracy.

Dla lepszej organizacji wyży-ł Dla odciążenia zakładów ga- 
wienia turystów i licznych wy-| stromomicznych wykorzystane be 
cieczek, Wydział Handlu przy 
Prezydium Wojewódzkiej Rady

W najbliższych dniach otwar­
te będzie na okres sezonu w trój 
mieście około 10 barów mlecz­
nych. Pożądane byłoby obok ru­
chomych wozów ze sprzedażą lo­
du, zorganizować również rucho 
me bary mleczne ze sprzedażą 
kefiru oraz kwaśnego i słodkie- 
gp mleka.

Kolejowe Zakłady Gastrono­
miczne powinny przygotować 
wózki peronowe z napojami chło 
dzącymi, słodyczami, papierosa­
mi itp. oraz zorganizować dla 
nich odpowiednią obsługę.

Ad. J.

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAŻ

SPRZEDAM sypialnię bez 
szafy, Sopot, Stalina 742
godz. 19—20.____ __ G-2951
SPRZEDAM motocykl z 
wózkiem 500 wiadomość — 
Wrzeszcz, Wyspiańskiego 
13a w podwórzu od 
17—18,30. G2961

I ORALE
PLACÓWKĘ dentystyczną, 
mieszkanie w willi z ogro­
dem, wyrobiona praktyka 
Ubezpieczalnia w swoim 
gabinecie, miejscowość gór­
sko - klimatyczna, sezon 
zima, lato zamienię na Wy­
brzeże. Zgłoszenia Wilko­
wice - Bystra koło Bielska 
gabinet dentystyczny,

P-2816

ZGUBY
W DNIU 9. 6. 1951 r. w 
Tczewie zgubiono kartę 
meldunkową na nazwisko 
Andrzejewska Danuta 
zam. Tczew ul. Okrzei 17.

G-2958
ZGUBIONO legitymacje 
szkolne na nazwisko De- 
czułkowska Henryka i De

ZGUBIONO książeczkę woj 
skową nr 0328559 RKU — 
Gdańsk, dowód kolejowy 
PKP nr 462338, książkę bi­
letową PKP 186843 na naz­
wisko Jan Filipczak. Zwrot 
za _ wynagrodzeniem.______
ZGUBIONO przepustkę por 
tową na nazwisko Janicki 
Jan. G-2954
ZGUBIONO legitymację 
służbową nr 08140, wydaną 
przez Jedn. Wojsk, na na­
zwisko Siewert Zenon.

G-2953

Narodowej w Gdańsku powołał 
specjalne Kolegium Zbiorowego 
żywienia, które ma koordyno­
wać pracę przedsiębiorstw gas­
tronomicznych na Wybrzeżu i 
powiązać je z organizatorami wy 
cieczek — z „Orbisem“ i PTTK.

Wszystkie punkty turystyczne 
i wycieczkowe, obsługiwane przez 
„Orbis“, posiadają już przygoto­
wane zakłady zbiorowego żywie­
nia, w których zapewnione bę­
dzie wyzyAvienie dla Avycieczek, 
jednak pod warunkiem z^łns^e- 
nia ich przynajmniej na 2 dni 
przed przybyciem.

Kolegium Zbiorowego Żywie­
nia ustaliło również opłaty dla 
-wycieczek za wyżywienie oraz 
porę wydawania posiłków. Za­
kłady gastronomiczne nie będą 
zobowiązane wydawać uczestni 
kom -wycieczek tańszych obiadów 
od klubowych, gdyż obiady do 
mowę przeznaczone są głównie 
dla pracujących konsumentów 
miejscowych. Ponadto aby nie 
powodować trudności dla perso­
nelu usługującego, zgłoszonym 
wycieczkom będą wydawane 
obiady między godz. 13 — 14.

Specjalne komisje kontrolne 
będą badać zapotrzebowanie te­
renu na artykuły żywnościowe 
w związku z przyjazdem letni­
ków i wycieczkowiczów.

Wszystkie przedsiębiorstwa na 
Wybrzeżu muszą w przyspieszo­
nym tempie wykończyć remonty 
swych zakładów oraz otworzyć
nowe zakłady, przewidziane WI tory“ W świetle prawa międzynaro 
plame- dowego“. Goście mile widziani.

dą w sezonie w dni świąteczne 
wszystkie stołówki pracownicze 
oraz akademickie.

Sprawa 
„Batorego“ 

w świetle prawa 
międzynarodowego
W dniu 19 bm. o godz. 18 w Wyż­

szej Szkole Handlu Morskiego w So­
pocie (Collegium Minus, II p.) odbę­
dzie się zebranie ekspozytury komi­
sji prawa morskiego przy okręgu 
gdańskim Zrzeszenia Prawników Pol 
skich, na którym dr Ludwik Gel­
berg» profesor Szkoły Głównej Służ­
by Zagranicznej w Warszawie, wy­
głosi odczyt pt. „Sprawa m-s „Ba-

REPERTUAR KIN
GDANSK - WRZESZCZ

„Bajka“ — „Pustelnia Parmeńska“, 
cz. I, prod, franc., dozw. od lat 
18 — godz. 16, 18. 20.

„Przyjaźń“ okręg. TPP-R — „Dom 
na pustkowiu“, prod, polskiej, 
dozw. od lat 8 — poniedziałki, 
środy 1 piątki — godz. 18 1 20, 
w niedziele i święta — godzina
15, 17, 19.

„Zetempowiec“ — „Musorgski“, prod, 
radzieckiej, dozw. od lat 14 — 
godz. 16, 18.15 i 20.30.
GDANSK - NOWY PORT

„Marynarz“ — „Raczek spóźnia się", 
prod, czeskiej, dozw. od lat 8 — 
godz. 18 i 20,

GDANSK - OLIWA
„Polonia“ — „Parada natrętów“, 

prod, franc., dozw. od lat 14 — 
godz. 16, 18 i 20

GDYNIA
„Atlantic“ — „Spiewak nieznany“, 

prod, franc., dozw. — godz. 
16.30, 18.30, 20.30.

„Goplana“ — filmy morskie, codzien 
nie zmiana programu — godz.
16, 18, 20.

„WarszaAva“ — „Wesołe zawody“, 
prod, czeskiej, dozw. od lat 14 
— godz. 17, 19, 21.
GDYNIA - GRABÓWEK

„Fala“ — nieczynne.
GDYNIA . CHYLONIA

„Promień“ — „Za cenę życia“, prod, 
angielskiej, dozw. od lat 14 — 
godz. 18 1 20.

SOPOT
„Bałtyk" — „S. O. S“, prod, franc., 

dozw., — godz. 16.30, 18.30, 20.30
„Polonia“ — ,,Dr Kowarz operuje“, 

prod, czeskiej, dozw. — godz. 
17, 19, 21.

FOTOPLASTIKON
Gdynia, ul. Władysława IA7 Nr 28. 

„Palermo“.

DYŻURY APTEK
od dnia 16. 6. do 23. 6. 

GDANSK
Apteka Nr 2, ul. Łąkowa 16.

GDANSK - WRZESZCZ 
Apteka Nr 18, PI. Wybickiego 18. 
Apteka Nr 5, ul. Grunwaldzka 36. 

GDYNIA
Apteka Nr 11, Skwer Kościuszki 22. 
Apteka Nr 8, ul. Śląska 42.

SOPOT
Apteka Nr 35, ul. Stalina 724.

POGOTOWIE RATUNKOWE
GDANSK - WRZESZCZ 

Tel. 410-00 — Grunwaldzka a. 
ogotowle dziecięce specjalistyczne. 

Grunwaldzka 2, tel. 424-44 — 
czynne od 18—22.

SOPOT
Tel. 524-00, ul. Generalissimusa Sta* 

lina 778.

ZGUBIONO legitymację 
służbową, wydaną przez 
WPKGG na nazwisko Wa- 
piński Daniel. _ G-2950
ZGUBIONO leg. szkolną 
nr 488 na nazwisko Szy­
manek Henryk. G-2949
ZGUBIONO leg. szkolną 
nr 469 na nazwisko Jarem­
czuk Zbigniew. G-2948

R Ö Ż N
PRZYBŁĄKAŁ się pies 
czarny Spaniel. Gdańsk ul. 
Zbytki, tel. 324-45. Po 
trzech dniach własność.

G-2960
ZGINĘŁA koza biała roga-

czułkowski Janusz. G-2957 • z małym koźlęciem, Pro 
ZGUBIONO legitymację szę zwrócić Gdańsk, ul. 
szkolną na nazwisko Wy- Aksamitna 9a m. 3. 
socki Kazimierz. G-2956 G-2962

JłulturaffeyctpąJIrajuBad )
Nad brzegami Tietiereinjj

Dr łULIUSZ POBŁOCKI
sędzia pmviatowy w Gdyni

asmarł 16 czerwca 1951 r. w Orłowie. 
Eksportacja zwłok z domu przy ul Miodo­
wej 19 w Orłowie do kościoła parafialnego 
odbędzie się we wtorek 19 czerwca 1951 r. 
o godz. 8 rano, zaś pogrzeb o godz. 17, o czym 
zawiadamia w głębokim smutku pogrążona 

ŻONA Z DZIEĆMI, ZIĘĆ I WNUK

O cudownym, słonecznym po­
ranku posuwająca się gęsiego 
grupa chłopców i dziewcząt ze­
szła nad malowniczy brzeg rze­
ki Tietierewy. Każde z nich 
dźwigało plecak. Niektórzy — do 
kladnie zwinięte namioty i sznu­
ry.

— Tu założymy obóz — powie 
dział młodzieniec, idący przo­
dem.

Chłopcy i dziewczęta zrzucili 
na ziemię dźwigane ciężary i od 
razu zabrali się do roboty. Na zie 
lonej łączce, tuż obok rzeczki — 
szybko wyrosło miasteczko, skła 
dające się z 25 namiotów.

Krótki odpoczynek — i już 
rozlega się rozkaz:

— Zbiórka!
Tak oto rozpoczął się trady­
cyjny wiosenny zlot treningo­
wy alpinistów stolicy Ukrai­
ny av wąwozie rzeki Tietiere­
wy pod Żytomierzem. W zlo­
cie uczestniczyło 125 alpini­
stów.

Natura — jak gdyby na zamó 
wienie — stworzyła tu wspania 
łą bazę dla wyszkolenia i tre­

ningu. Szare, granatowe brzegi 
płytkiej, ale rwącej rzeczki Tie 
tierewy w miejscu tym stromo 
wznoszą się na wysokość 45 —
50 metrów. Dziwacznie nagro­
madzone skały przypominają kau 
kaski pejzaż.

W ciągu pierwszych dwóch 
dni alpiniści, podzieliwszy się na 
grupy po 8 —- 10 ludzi, zajmo­
wali się doskonaleniem techniki 
wspinaczki. Z uwagą i zapałem 
dźwiga się po wysokiej prosto­
padłej ścianie skalnej trymer G.
Polewoj, kucharz M. Szyłkin, siu 
dentki R. Taratyuowa i B. Miel 
nikowa, inżynier K. Sz^imilow i 
inni.

Wielu z nich oędzte brało n- 
dział w sportowej wspinacz­
ce na trudnych d» zdobye'a 
szczytach Kaukazu. Toteż o- 
becny treningowy zlot stano­
wi dla nich dobrą szkolę.

Ćwiczeniami kieruje doświad­
czony alpinista I kategorii W.
Miszura. Porcvga mu Avykladow, 
ca instytutu pedagogicznego —r 
sportowiec I kat. W. Owczarow I________

Trzeciego dnia od samego ra' W-2-13107

na rozpoczęły s ę zawody w \yspi 
naczce, przeprowadzane oddziel­
nie dla nowicjuszów, posiadaczy 
odznaki i sklasyfikowanych spor
towców. Na starcie stanęło 90 
chłopców i dziewcząt. Według re 
gulaminu zawodów alpinista po­
winien był wspiąć się na prosto­
padłą 15-metrową skalę i opuścić 
się metodą „siedząc na linie”. — 
Kto szybciej i lepiej to Avyko- 
na?

Zwycięstwo w tyen trudnych 
zawodach w grup.e noAvicj uszów 
zdobył A. Kowalenko (Spartąk), 
wśród posiadaczy odznaki przo­
dował W. Mosiowoj (Iskra), a po­
między doświadczonymi sporto­
wcami M. Szyłkin (Buriewiest- 
nik).

Wśród kobiet — w tych' sa­
mych grupach — mistrzostwo 
zdobyły: studentka instytutu pe 
dagogicznego R. Tar a ty nowa, — 
wykładowczyni instytutu medy. 
cznego G. Komarowa i student­
ka uniwersytetu Z. Szpakowa.

Zlot zakończony. W uroczy, 
stym nastroju alpiniści opuszcza­
ją flagę, szybko zwijają namio­
ty, pakują plecaki. Chłopcy i 
dziewczęta, pełni radości i za­
dowolenia, powracają do domów.

S. Pieł.*»w
(„Sowietskij Sport ’ Nr 67)

Tłum. Wł, M.

^
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Doskonała postawa 
Radzia

Po pierwszym dniu
Włochy-Polska 2:0

W Mediolanie rozpoczął się w 
niedzielę mecz tenisowy o Pu- 
char Davisa Polska — Włochy.

Po pierwszym dniu prowadzą 
Włosi 2:0.

Cuccell pokonał Piątka 8:6, 6:0, 
6:2, a R. Del - Bello zwyciężył 
Radzia 7:9, 6:3, 7:5, 6:2.

Spotkanie toczyło się w nieby 
wałym upale dochodzącym do 45 
stopni. Radzio rozegrał najlep­
szy swój mecz w życiu. Prowa­
dził on nawet w trzecim secie 
5:1 i dopiero zmęczenie Radzia 
(po ciężkiej podróży) pozwoliło 
przeciwnikowi osiągnąć zwycię­
stwo.

Sportowcy polscy przed zlotem w Berlinie
Przygotowania do XI akademickich mistrzostw świata

III Zlot Młodych Bojowników o Pokój w Berlinie w dn. 
5—19 sierpnia br. będzie wielką manifestacją postępowej mło 
dzieży na rzecz Pokoju — manifestacją jedności i braterst­
wa młodzieży całego świata.
Wśród uczestników Zlotu nie zabraknie też sportowców pol­

skich. Wezmą oni udział w XI Akademickich Mistrzostwach 
Świata.

Delegacja polska na Zlot w 
Berlinie będzie liczyła ok. 2.500 
osób. Wśród nich znajdzie się ró­
wnież wielu czołowych sportow­
ców polskich, którzy w XI Aka­
demickich Mistrzostwach Świata

Wyścigiem ulicznym uczcili kolarze gdańscy
»Dni Morza«

Gdyńskie Ogniwo zorganizowało z 
okazji Dni Morza wyścig kolarski o 
„Błękitną wstęgę Bałtyku“. Wyścig, 
który zgromadził na starcie na skwe 
rze Kościuszki w Gdyni czołowych

śmmchalski 
zdobywa puchar 

przechodni 
Lipi Morskiej

W niedzielę odbył się w Gdyni 
bieg na przełaj zorganizowany przez 
miejscowego Kolejarza z okazji Dni 
Morza.

Pierwsze miejsce oraz „Puchar 
Przechodni“ Ligi Morskiej zdobył 
Kazimierz Smierzchałski (Kol. Gdy), 
przebywa.iac trasę długości 2500 m w 
czasie 7:40,2. przed swym bratem Hi­
politem — 7:41,4 oraz Plutą — 8:00,2.

(al)

Sport w ZSRR
Zakończony w Moskwie turniej 

siatkówki o puchar stolicy ZSRR 
zgromadził na starcie 94 drużyny me 
side i 68 żeńskich.

IV obu konkurencjach puchar zdo­
były drużyny Dynamo. W finale dru 
żyn żeńskich Dynamo pokonało Lo­
komotiv 3:0, a w decydującym me­
czu zespołów niskich Dynamo wy­
grało z CDSA 3:2.

W Tulę rozpoczęły sie tradycyjne 
zawody kolarskie z udziałem repre­
zentantów Moskwy, Leningradu, 
Tbilisi. Krywania i Tuły. W wyści­
gu sprinterskim na dyst. 1.000 m 
zwyciężył rekordzista ZSRR — Ippo- 
łitow, wśród kobiet — Dżakonowa.

Na półkach księgarskich ukazała 
sie książka Biełajewa i Kukolewskie- 
go pt. „Koszykówka w ZSRR“. Za­
wiera ona interesujące dane o roz­
woju koszykówki radzieckiej.

kolarzy Wybrzeża, cieszył się dużym 
zainteresowaniem wśród publiczno­
ści.

Poszczególne biegi przyniosły nas­
tępujące wyniki:

„Turyści“ — dystans 18 km (10 o- 
krążeń): 1) Woźniak (Stal Gd) 29,25, 
2) Chrościcki (Bud) 30,07, 3) Komi-
sarczyk (Bud) 30,10.

„Kartowicze“ — dystans 36 km (20 
okrążeń): 1) Brzozowski (Ogn. Gdy) 
60,20, 2) Szutarski (Gw. Gd) 60,20, 3) 
Bułaś (Bud) 60,20.

„Licencjonowani“ — dystans 36 km 
(20 okrążeń): 1) Januszek (Gw. Gd)
59,48. 2) Dymel (Gw. Gd) 59,49, 3) So­
łecki (Ogn. Gdy) 59,50. (al)

Mistrzowie
szabli, floretu 

i szpady
W Sopocie odbyły się wojewódzkie 

mistrzostwa szermiercze klasy III. 
Startowało ogółem 29 uczestników z 
Floty. AZS i Unii.

Wyniki techniczne floret: 1) Lewan 
dowski (AZS), 2) Wrzeszcz (Flota), 3) 
Grajewski (FI.)

Szabla: 1) Wrzeszcz (FI.), 2) Doro- 
cinkowski (FI.), 3) Lech (FI.)

Szpada: 1) Wrzeszcz (FI.), 2) Macie­
jewski (AZS), 3) Grajewski (FI.)

Poziom zawodów dobry. Mistrzost­
wa organizowała na zlecenie sekcji 
szermierczej przy WKKF, sekcja 
szermiercza AZS. (ąl)

Iwański
dobrjjm kapitanem 

statku
Dn Gdyni powrócił polski 

trawler rybacki ,Debra I”, 
który od maja br. przebywa! 
na Morzu Północnym na po­
łowach śledzi. Kapdanem te 
go statku jest zn inv pięś­
ciarz gdańskiej Gwardii — 
Bolesław Iwański. Kierowa­
ny przez niego statek .DeHra 
1” zajmuje wc współzawod­
nictwie jedno z i>ierwfxyth 
miejsc.

IfyłiiĄiZ kß&fego

startować będą w 9 konkuren­
cjach:

w pływaniu, wioślarstwie, ko­
szykówce, siatkówce, boksie, 
kolarstwie, piłce nożnej, gim­
nastyce i lekkiej atletyce.

Razem sportowa ekipa polska 
będzie liczyła 184 zawodników i 
zawodniczek.

Drużyny polskie zostaną sta­
rannie przygotowane do Mis­
trzostw7 na specjalnych obozach, 
które odbędą się w Akademii 
WF na Bielanach w lipcu br. Je­
dynie wioślarze ze względu na 
warunki treningowe zgrupowani 
zostaną na osobnym obozie w Gi 
życku lub Kruszwicy.

W całym kraju odbywają się 
już od dłuższego czasu staranne 
przygotowania do Zlotu. Na po­
wiatowych zlotach Młodych Bo­
jowników o Pokój wybierani są 
delegaci na Zlot w Berlinie. W 
wielu miejscowościach delegata­
mi wybrani zostali wyróżniający 
się swoją postawą i wynikami w 
pracy, nauce czy sporcie znani 
młodzi sportowcy.

I tak delegatami na Zlot wy 
brano m. in. akademickiego 
mistrza świata w wioślarstwie 
— Kocerkę, kolarzy Hadasi- 
ka i Królaka, piłkarzy Szym­
borskiego, Wesołowskiego, Cie 
ślika i Gogalewskiego, lekko 
atletę Stawczyka, gimnastycz- 
ki Kanikowską i Chlastawę, 
siatkarkę Tomaszewską, nar­

ciarza Dziedzica i wielu in­
nych.

Wszystkie imprezy sportowe w 
czerwcu i lipcu odbywać się bę 
dą pod hasłami Zlotu. Zawodom 
tym nadany zostanie . szczególnie 
uroczysty charakter. Ponadto w 
dn. 22 i 29 lipca br. w całym kra 
ju odbędą się masowe imprezy 
pod hasłem: „.Młodzież pod prze­
wodnictwem ZMP zdobywa od­
znakę SPO“. Będzie to tydzień 
otwartych boisk, stadionów i pły 
walni, podczas którego wszyscy 
a przede wszystkim młodzież, dla 
uczczenia Zlotu berlińskiego bę­
dzie zdobywała normy na od­
znakę SPO. Specjalne komisje 
SPO będą wszystkim uczestni­
kom tych zawodów wydawały 
zaświadczenia o uzyskaniu norm 
SPO.

Przygotowania do Zlotu w 
Berlinie i do Akademickich

niespodziewany 
remis

Kolejarza (Gd) 
w Poznaniu

Mało kibiców gdańskieoo Ko 
lejarza skłonnych było przyznać 
drużynie szanse na zdobycie 
choćby jednego punktu w meczu 
z poznańską Stalą.

Tymczasem niewiele brakowa 
ło. aby gdańszczanie wytwieźli 
z Poznania nie tylko jeden, ale 
nawet dwa punkty. Po wyrów­
nanej z początku grze w 14 mi­
nucie Duraj zdobywa prowadzę 
nie dla Kolejarza. Mimo uzyska 
nia przewagi w polu, nie udaje 
się Stali strzelić wyrównującej 
bramki i wynik do przerwy po 
zostaje bez zmiany. Cała dru­
ga połowa gry przebiega na nie 
ustannych atakach gospodarzy, 
którym udaje się dopiero na mi 

łowców do walki o pokój i wyko! nutę przed końcem meczu uzy- 
nanie zadań Planu 6-letniego. skać wyrównanie.

Mistrzostw7 Świata zmobilizu­
ją sportowców polskich w ca­
łym kraju do dalszego maso­
wego zdobywania odznak 
SPO, do budowy nowych bo­
isk, porządkowania obiektów 
sportowych, do bicia rekor­
dów krajowych oraz do podej 
mowania zobowiązań produk­
cyjnych. Akcja wyjaśniająca 
wielkie znaczenie Zlotu ber­
lińskiego będzie szczególnie 
szeroko propagowana w ko­
łach sportowych i Ludowych 
Zespołach Sportowych.

V ten sposób ruch sportowy w 
Polsce Ludowej zostanie jak naj 
ściślej powiązany ze szczytnymi 
hasłami Zlotu Młodych Bojowni 
ków o Pokój w Berlinie. Akcja 
przygotowawcza przyczyni się ró 
wnież do dalszej mobilizacji spor

Dobrze rozpoczęli gdańscy Budowlani
drugą rundę rozgryirek ligouupch

Jak bardzo spragniona jest publiczność Wybrzeża możliwo­
ści oglądania dobrych spotkań piłkarskich, świadczyły tłumy, 
ciągnące ze wszystkich stron na stadion Budowlanych we Wrze 
szczu.
Mimo pięknej pogody, która 

odciągnęła wielu kibiców piłkar 
skich na plażt, zebrało się na 
stadionie blisko 10.000 widzów.

tak ambitnie, jak grali w nie 
dzielę no i... nauczyć się wre­
szcie strzelać.

Budowlani, zwyciężając w 
stosunku 3:0 (1:0) twardego 
i niebezpiecznego przeciwnika 
jakim była słupska Gwardia, 
dowiedli, że mają jeszcze szan

do I Ligi. Należy tylko grać

Z frontu I i II Ligi 
piłkarskiej

nafaiifbcief podąft

I LIGA
CWKS — Ogniwo (Kraków) 2:4 
Włókniarz (Kraków) — Kolejarz 

(Warszawa) 5:1
Włókniarz (Łódź) — Gwardia 

(Kraków) 2:1
Górnik (Radlin) — Budowlani 

(Chorzów) 2:1
Unia (Chorzów) — Kolejarz (Po

znań) 0:2
Ogniwo (Bytom) — Gwardia 

(Szczecin) 1:1
X

II LIGA (GRUPA I) 
Budowlani (Gdańsk) — Gwardia 

(Słupsk) 3:0
Kolejarz (Toruń) — Gwardia 

(Bydgoszcz) 2:1
Stal (Wrocław — Kolejarz (Byd 

goszcz) 2:1
Stal (Poznań) — Kol. (Gd) 1:1

Sprawozdanie z meczu nale­
ży zacząć od sędziego. Ob. Kruk 
z Katowic dal pokaz wzorowe­
go sędziowania. Żaden błąd ani 
przewinienie nie uchodziło jego 
uwagi, a dzięki energicznej po­
stawie od pierwszego momentu 

. gry likwidował w zarodku wszel 
se na zajęcie pierwszego miej •; kie próby wprowadzenia ostrej 
sca w swej grupie i awans j gry. Dzięki też postawie sędzie­

go obeszło się bez poważniej­
szych wypadków, mimo ostrej 
gry, stosowanej przez zawodni­
ków Gwardii.

Grę rozpoczynają kilku ataka­
mi Budowlani i już w 6 min. 
Rogocz wykorzystuje niefortun­
ne podanie obrońcy gości do 
bramkarza i pewnie lokuje pU- 
kę w siatce drużyny słupskiej 

TABELA I LIGI Od tei chwili gra toczy się z du
CWKS 10 15 19:13 j żą przewagą Budowlanych, któ-
Gómik (Radlin) 10 14 20:12j raz P° raz goszczą pod bram
Ogniwo (Kraków) 10 14 17:12 i ką gości.
Kolejarz (Pozn) 10 13 16:15
Gwardia (Krak) 10 12 13:7 
Budowlani (Chorz) 10 10 19:12 
Kolejarz (W-wa) 10 10 17:14 
Włókniarz (Łódź)) 10 10 14:13 
Włókniarz (Krak) 10 8 21:21
Unia (Chorzów) 10 7 20:19
Ogniwo (Bytom) 10 5 6:16
Gwardia (Szcz) 10 2 7:24

II LIGA (I grupa)
Stal (Poznań 12 22:9
Budowlani (Gdańsk)
Kolejarz (Toruń)
Kolejarz (Bydgoszcz)
Gwardia (Bydgoszcz)
Stal (W'roclaw) 7 13:19
Gwardia (Słupsk) 6 13:17
Kolejarz (Gdańsk) 5 7:13

11 16:10

Niestety brak Strzelca, który­
by potrafił wykorzystać nie­
zliczone okazje do podwyższę
nia wyniku powoduje, że stan dowlanych.

1:0 utrzymuje się do przer­
wy.

Po przerwie drużyna Gwardii 
rozpoczyna grę z animuszem — 
osiągając w pierwszych 20 mi­
nutach wyraźną przewagę. Do­
piero usunięcie przez sędziego 
za brutalną grę ' zawodnika 
Gwardii Gadaja I, przyczyniło 
się do uzyskania przez gdań. 
szczan przewagi, której efektem 
stały się dwie, w krótkim odstę 
pie czasu zdobyte bramki, w 75 
minucie Kokot II pięknym strza 
łem podwyższa wynik do 2 0, a 
w 6 minut później Lenc z wol­
nego, z odległości 20 m ustala 
wynik na 3:0.

W sumie spotkanie stało na 
niezłym poziomie. W drużynie 
Gwardii wyróżnił się bramkarz 
Kwiatkowski oraz lewy napast­
nik Rembecki.

W Budowlanych trudno ko­
goś specjalnie wyróżnić. Wszy­
scy zagrali dość dobrze. W ata­
ku przodowali jak zwykle obaj 
skrzydłowi: Rogocz i Gronow­
ski. Goździk nadal jest jeszcze 
mało ruchliwy i gra zbyt ego­
istycznie. Widać jednak u nie­
go z każdym meczem poprawę, 
tak że jest nadzieja, że w zbli­
żających się decydujących spot­
kaniach będzie on jednym z mo 
cniejszych punktów ataku Bu-

(rs)

Diua rekordy Polski 
na wojewódzkich mistrzostwach

w podnoszeniu ciężarów
W sali sportowej stoczni gdańskiej odbyły się w niedzielę 

9 n-io^^ostwa województwa gdańskiego w podnoszeniu ciężarów. 
7 zawodników z 5 klubów świadczy o wzrastającym za.

10‘. j interesowaniu ciężkoatletyką wśród mieszkańców naszego woje- 
7 9:11! wództwa.
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W zawodach wzięli udział za­
wodnicy Floty, Stali (Gdańsk), 
Stali (Elbląg), Kolejarza (Gdy­
nia) i Spójni (Wybrzeże).

Mistrzostwa stały na dob­
rym poziomie i przyniosły w piński (Fleta) 165 kg 
efekcie dwa

niewicz (Flota) 257,5 kg. 3) Kot 
(Flota) 255 kg.

Waga ciężka: 1) Grabowski
(Flota) 301,5 kg., 2) Dajnowieo 

II (Stal Gdańsk) 235 kg., 3) Ła-

W kułackim domostwie Płat-j mi przed dwoma godzinami i je
— A co do cementu, to właśnie cu.
w tej sprawie do pana przy-

ka siedzieli nadal przy stole Pła szcze nie wrócił, łajdak jeden —
tek i jego kuzyn. Ze łbów już j zagrzmiał nagle Płatek
im się kurzyło solidnie bo jeden, — Czekaj, ja mu sprawię bal, szedłem.
wciskał właśnie do ręki, drugie- j jak tylko wróci. Za tę jego nie j Płatek i Jego kompan od razu
mu gruby plik banknotów7, beł- wdzięczność stłukę na... cement otrzeźwieli i poderwali się od
kocąc pijacko: wdzięczność stłukę na .. cement, stołu. Ze zdumieniem wpatrywali

— Weź, Pietrek. weź! Serca — Nikogo pan nie będzie tłukł, się w Dionizego, stojącego w
bym ci kawał odkrajał! panie Płatek — rozległ się nag- progu.

— A gdzie jest Józek? Uciekł Gdy minęło zdumienie obaj

le młodzieńczy głos od drzwi, jak na komendę ruszyli ku chłop

— Aa, pan w sprawie cemen­
tu — mówił niby uprzejmie Pła­
tek, zbliżając się do Dionizego, 
ale oczy jego nie wróżyły nic 
dobrego.

W pewnej chwili w ręku Płat­
ka błysnął nóż...

(Ciąg dalszy jutro)

nowe rekordy 
Polski ustanowione w wadze 
lekkiej przez Grocholskiego 
Flota, który uzyskał w trójbo 
ju olimpijskim 255 kg., oraz 
w wadze ciężkiej przez Grabo 
wskiego (Flota), który w pod­
rzucie pobił stary rekord na­
leżący od 1946 roku do Wi­
tuskiego, osiągając 121,5 kg. 
(poza konkursem 123 kg.).

Ostateczna klasyfikacja naj­
lepszych ciężarowców Wybrzeża 
przedstawia się następująco:

Waga kogucia: 1) Dobrzyński
Stal (Elbląg) 192,5 kg., 2) Kryw- 
ka (Stal Gdańsk) 180 kg. 3) Bu­
jak (Flota) 172,5 kg.

Waga Piórkowa: 1) Strepikow- 
ski (Stal Gdańsk) 202,5 kg„ 2) Le 
der (Flota) 197,5 kg., 3) Skibiń­
ski (Stal Elbląg) 192,5 kg.

Waga lekka: l) Grocholski
(Flota) 255 kg., 2) Ihnatowicz 
(Stal Gdańsk) 240 kg., 3) Nowot 
niak (Flota) 232,5 kg.

Waga średnia: 1) Działak (Flo 
ta) 245 kg., 2) Kocioł (Flota) 240 
kg. 3) Benis (Flota) 220 kg.

Waga półciężka: l) Dajnowiec 
(Stal Gdańsk) 280,5 kg., 2) Anto

Mistrzostuia 
wojewódzkie 
ui zapasach

W czwartek 21 bm. odbędą 
się o godz. 16 w sali sportowej 
stoczni gdańskiej przy ul. Jana 
z Kolna — mistrzostwa woje­
wódzkie w zapasach.

Udział w zawodach wezmą czo 
łowi zapaśnicy z Gdańska, Gdy 
ni i Elbląga.
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